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W l A D O M O Ś O i  X  R  A J - 0  W E.

T aurys  (z lis tu  pod d. 10 grudnia  pisanego).
( i  Pszczoły  Pólnocney,)

Za wielu pasmami gór śnieżnych* odłącza* 
jącemi Rossyan od ich Oyczyzny, w stolicy Ader- 
bidxanu, w T a u r is ie ,  święty dzień Imienin N a y -  
J a Ś n i k y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  przepędzony był 
w nayżywszey radości. Liczni mieszkańcy tego 
miasta, którzy niedawno poznali różnicę, pomię­
dzy Zwierzchnością Perską, a ścisłemi rozporządze­
niami Rządu Rossyyskiego, śpieszyli właściwym 
sobie sposobem* wydać na jaw przenikające ich 
uczucia,

W  wigilią uroczystości, Komendant miasta 
obwieścił starszynom Taurisu, że dzień pow- 
szechney radości, powszechnych błagań, zasyłanych 
doNay wyższego, nadszedł. Zapowiedzenie to, przy­
jęli oni z wdzięcznością,

Ranek d. 6 rozpoczął się od zwykłych po­
zdrowień wszystkich 'Naczelników Rossyyskich, 
którzy się potem zebrali w domu Dowódzcy 2iey 
dywizyi piechoty, P. Jenerał-porucznika Xięcia 
•Eristowa, i przeprowadzali J. X. M. na plac tym ­
czasowego Rządu, gdzie woyska , zaymujące inia- 
stit>5 znaydowafy się w paradzie cerkiewney. Du­
chowieństwo woyskowe i ormiańskie , odprawiło 
modły zdrowie i mnogie lata J e g o  G e s a r s k i e Y  
Mości. Wojownicy, po przełamaniu wszelkich t r u ­
dności pochodu, z uniesieniem gotowi poświęcić 
życie za swojego M o n a r c h ą ,  żarliwie błagali S twór­
cę* o zlanie wszelkiego dobra na głowę Jego Po- 
fn,azańca. W  czasie modłów, dano lo i  wystrza- 
0w  w cytadelli Taurisk iey , ze 42 dział na P e r ­

sach zdobytych. Przed dwoma miesiącami, też 
same paszcze , miotały śmierć ua synów Rossyi, a 
teraz obwieszczają jey sławę.

lymczasem Muzułmani T aurisu , idąc za 
przykładem czcigodnego swego Musztendy (pier­
wszego kapłana) A ga-M ir-Fata-Seida, należącego 
do naszego Rządu tymczasowego, a który wielo­
krotnie dowiódł swojego przywiązania do Piossyi, 
spieszyli do Swy ch  meczetów, aby błagać Boga o 
zdrowie C e s a r z a  Rossyyskiego,

Po skończonych modłach, mieszkańcy, powy­
chodziwszy z domów , napełnili wszystkie place 
* licznie rozgałęzione ulice Taurisu, gdzie każdy 

fam był przystrojony w naybogatsze tkaniny i 
}Vszelkie świecące się wyroby wschodu. Ruch 
U(lu na wszystkie strony, okazywał oczekiwanie 

Czegoś niezwykłego, i t rw a ł  do wieczora; w ów- 
c*as dopiero, zadanym  znakiem kilką razami, w 
jagnieniu oka, zajaśniały niezliczone ognie, po ca- 
jVdi lauris ie .  Cytadella tw ierdzy, z ogromną 
^®sztą, przewyższającą wszystkie budowy mieyskie, 
Zab”10^11 I?ocy °bryła  się płomieniami; wszystkie 
jy budowania pałacu Abbas-Mirzy.zaymowane przez 
 ̂ *Czelnikow Rossyyskich , z krużgankami i kry* 

iałowemi sadzawkami, oświeciły się mnogiemi 
*ędami ognia, a ulice bazaru, ukazujące w jednych 
‘•eyscach zakręty, w drugich zaś prześliczną per-  

lo  • ostawl°ue transperantami i róźnokoio- 
^e tn i  lampami, uderzały blaskiem inadzwyczay- 

1 odmianą.
j .  Od tey chwili, mieszkańcy oddali się cał- 
gi • natchnieniu swego uniesienia. T łum y Per- 

teh muzyków, zmieniające się nawzajem, chory

śpiewaków, donośne wykrzykiwania improwizato- 
rów, i radośne okrzyki l u d u , brzmiały w powie­
trzu, chociaż nieskładnemi, lecz wyrazistemi dźwię­
kami.

O godzinie 8 wieczorem, Perscy urzędnicy 
miasta , wespół z komendantem i /policmeystrem 
Rossyyskim, przyszli do domu Obwodowego Naczel­
nika Aderbeydżanu, P. Jenerał-majora Barona O- 
sten-Sakena , z prośbą, ażeby odwiedził miasto, i  
towarzyszyli mu w czasie objeżdżania. W eselący 
się mieszkańcy, witali każdego Rossyanina rado- 
śnemi i bucznemi pozdrowieniami, cisnęli się t łu­
mem na spotkanie, jako też w ślad za Naczelnika­
m i ,  a nawet wstrzymywali w przejeździe, Chęć 
okazania w całey mocy swojey gorliw ości, prze­
wyższało wszystkie oczekiwania: tłumy nie pow­
ściągnęły swojego uniesienia aż do godziny wtó- 
rey z północy, i pomimo dojmującego zimna, k ra ­
m y 'p rze i  cały ten czas otworem stały.

Tak się odbyła Uroczystość nie z urządzenia,' 
ani też z przygotowania, lecz z wolnego uczu­
cia, ‘a w tym przeciągu czasu, naymnieysza k łó­
tnia, lub nieład, nie zaszły. Okoliczność ta, w mie­
ście, liczącem przeszło 5o,ooo mieszkańców, zasłu­
guje na uwagę , nie tylko w A z y i , ale i w nayle- 
piey urządzonych częściach Europy. Nie same 
więc tylko brzegi szczęśliwey Newy, nie same spo­
ko jne  wioski Rossyyskie, w których miliony ludu 
zasyłają modły, i wysławiają swojego MoNABCHę;lecz 
i za granicami niezmierzoney Rossyi, w stolicy da- 
wney Medyi, śród obcego lu d u ,  niedawno nam 
nieprzyjaznego, wszędzie, gdzie tylko powiewają 
Rossyyskie chorągwie, świętem jest imie M o n a r ­
c h y  Rossyan, a dzień imienin J e g o , jest dniem na­
rodowego uszczęśliwienia.

Perm. dnia 18 stycznia.
(z Pszczoły Pólnocney).

Teraźniejsza zima trzyma u nas nadzwy- 
Czaynym sposobem; od 2o listopada r. z. 1827 
ciągłe były mrozy 2o do 28 stopni, podług te r ­
mometru Reaumura, i  częstokroć przy dosyć sil­
nym wietrze północno-wschodnim; a w nocy na d. 
5 stycznia, zamarzło żywe srebro w termometrach, 
i dopiero d, 8 rozpuściło się o południu. Termome- 
tra  , czystym wyskokiem nalane, wskazywały 35 
do 4o stopni. W ie lu  mieszkańców przez cieka­
wość zamrażało żywe srebro , w znaczney ilości, 
i młotkami klepali w tabliczki. Od r« 1811 , nie 
zamarzało tu żywe srebro: tey zaś zimy, raz w g ru ­
dniu, a drugi raz w styczniu zamarzało w nocy, 
a we dnie się rozpływało. W  r. i 8o4 także była 
tęga zima, a merkuryusz w termometrze ścinał się, 
lecz nie więcey, jak na dwie doby, to jest: w no­
cy na 18 grudnia, zamarzł, a 2ogo zrana stopniał.

F  R A N C Y A.
P aryŁ  dnia 6 lutego.

(z G aiety  W arsiaw tk iey .)
Bankier tuteyszy JLafilte dał 12 milijonów*- 

posagu córce swojey, która weszła w związki 
małżeńskie z synem nieboszczyka Marszałka N e y a  
i prócz tego kleynoty, szacowane 5oo ,000 fran* 
ków. Każdy z Kommissantów jego otrzymał w po­
darunku 3ooo franków.

Pan B r e z in , mosiężnik , k tóry  tu niedawno 
umarł, zostawił majątek wynoszący blisko 4 mi-



l i jony f ranków,  i przeznaczył  go na założenie do- 
t n u , mającego służyć za przytu łek  dla ubogich 
rzemieś lników w P a ryŁ u .

—  D n ia  8 —
H r a b i a  G uillem inot p o p łyną ł  dnia 5 i stycz­

n ia  na fregacie M rm id e  z T ulonu  do K o rfu , 
P .V a tis m e n il  nowo mianowany ^Vielki  Mistrz 

Un iw ers y te tu  (Naczelnik oświecenia publicznego) 
przes ł a ł  do Rek to rów szkół nas tępuiący okolnik.  — 
„ M o ś c i  Panie! obowiązki,  k tóre  Monarcha powie­
rzyć  mi r a c z y ł ,  zaprowadzą pomiędzy W Pane th  
a mną ważne stosunki.  Dając poznać W  Panu,  ile 
się z tego c i eszę , korzystam z tey sposobności 
dla wyłuszczeaia W P a n u  myśli  mojey względem 
zasad, k tóremi  się rządzić powinno ciało naucza­
jące. Religi  ja i moralność są p ierwszemi podsta­
wami kazdey dobrey edukacyi;  ważną jest rzeczą, 
ażeby ta prawda była  ciągle przytomna w  myśli 
ludzi,  k tórym jest powierzone oświecenie publicz­
ne 5 wiele zależy t a k ż e , ażeby w postępowaniu 
swojem z uczniami,  odmienną wyznającemi  religi - 
ją, nigdy nie zapominali tego, co przepisuje kon- 
s t y t u c y i a , p ra wa Kró le s tw a i ustawy uniwer sy­
teckie ,  względem wolności sumnienia i powagi  oy- 
cowskiey.  Wrodzońem  jest uczuciem we F r a n ­
cuzach miłość dla ich  p ra w y ch  Monarchów;  lecz 
uczucie to rozwija się i u twierdza  przez dobrze 
k i erow aną edukacyią , a zwłaszcza przez zdrowe 
nauki  h is to ryczne ,  z k tó ry ch  młodzież pozna to 
■wszystko , co Francyia  Królom swoim jest w in ­
na.  Postępując za pasmem czasów, widzi  w y p ł y T 
wające z tegoż samego źródła,  chociaż w niezmier­
n y c h  przedzia łach,  oswobodzenie .gmin, ustano­
wienie  porządnego i niepodległego wym ia ru  spra­
wiedliwości , silne i mądre  ś r o d k i , k tóre  zacho­
w a ły  swobody kościoła Gallikańskiego,  i naresz­
cie Ustawę K o n s t y t u c y y n ą , k tóra zamknęła,  jak 
mówi jey dostoyny nadawca, przepaść rewolucyi .  
T a k  jes t,  przez zbliżenie tych  dobrodzieystw , z 
k t ó ry c h  os ta tn ie ,  wszystkie inne przewyższyło ,  
uczniowie nasi ocenią, jak wielką  powinna bydź 
i c h  wdzięczność; a ich  serca w jednemże uczu­
c iu  połączą Kró la  i oyczyznę; ich umysł poymie 
szczęśliwe przymierze zasad Monarchicznych i swo­
bód n a r o d o w y c h . — W i e r n i  poddani  i światli o- 
bywate le ,  posłuszeństwo praworn,  ła twe 4]la nich 
będzie,  i przekonają się, że jedyuie len, kto na­
uczył  się dopełniać obowiązków,  jest godnym p ra w  
swoich używać.  — Ins t rukcy ia  klassyczna, wznio­
sła się we Fra nc y i  do należytego stopnia. Łożąc 
dal ey  też same us i łow an ia , tąż samą postępując 
d ro g ą ,  nowe ot rzymamy ulepszenia. Polegam w 
ty m  względzie na go r l iw oś ci , k lórey ch lubn ych 
dowodów nie przestałeś W P a n  dawać; lecz sądzę, 
że powinienem szczególniey zwrócić  uwagę W P a -  
na na ins trukcyią początkową, to jest elementarną.  
W  wielkiey  części Króles twa jey stan n iezmier­
nie  wiele do życzenia zostawia; użyię dla jey roz­
szerzenia wszelkich  środków będących w mojey 
mocy.  Rząd Kró le wski  winien jest rów ną  opie­
k ę  rozraaiLym sposobom nauczauia elementarnego,  
k t ó ry c h  użyteczność uznaną została; wszystkie do­
znawać będą od niego zachęty.  Nie tylko oświe­
cenie jedna ńoboczym klassom więcey szczęścia 
i  dobrego bytu,  lecz jeszcze czyni je re ligiyniey-
sze m i , moralnieyszemi  i spokoynieyszemi .   W e
wszystkich  odnogach adminislracyi ,  lecz może nay- 
więcey w  tey, którą mi powierzono, potrzeba u- 
t rzymać p r a w y  porządek.  Zamierzam przywiązać 
się do niego we wszystkich punktach  bez ża dne ­
go wyiątku.  Przekonany jestem , że mię W P a n  
seczer.ze i we wszystkiem wspomagać będziesz.
Z radością przełożę Kró lowi  dowody W P a n a  gor ­
l iwości  i skutek  W P a n a  usiłowań. “

• — D n ia  g —
Mowiono tu niedawno o utworzeniu Rady 

Tfryższey p'rzy Minis ters twie  woyny,  k tóraby świa­
t łem swojem wspierała Minis tra  tego wydziału.  
Dziś twierdzą,  iż wspomniona Rada ma się skła-

S ó u rm o n t , cP A m bru ge.ac , P a U ep o rt, L o ver  do.

Co do jazdy, Jenera ło wie  Porucz nicy  P revn l, Gfc 
r a r d in  , B ordesou lt. Co do a r t y l e r y i , J e n e r a ł o ­
wie Porucznicy-H a x o , P iogniat. Będzie dodanych 
tey Radzie dwóch  Int endentów  woyskowych/ ,  ź 
k tó ry ch  jeden ma pełnić obowiązki  Sekre tarza ,  A 
drugi  zdawać rappor ta.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2 lu tego •

^ (z G azety  W arizawskiey).
K r ó l J m ć m a  w  następnym.tygodniu  przyb yć  

z W in d so r  do tuteyszey stolicy, i zabawi bł izko 
miesiąca.

Gazeta tuteysza Globe, doniosła wczoray o 
rozchodzącey się pogłosce, n iepodobney do p r a w ­
dy,  iż A d m i r a ł  C odrington  ma bydź odwołany,  i 
że już uastępca jego mianowany.

Lis ty  z P ly m o u th  donoszą, iż ciągłe wyst rza­
ły  z wie lk ich  dział, w czasie, gdy In fan t  P o r t u ­
g a l s k i D o n  M ig u e l  dla ro z ry w k i  odbywa żeglu­
gę blisko tamecznego po r tu ,  prawie  ogłuszają. 
Monarcha  nasz podarował  mu pięknego konia', na 
k tóryńi  często jeździł na polowanie,  i k tóry  szaco­
wany jest 5oo funtów szterl ingów (20,000 zł. Pol.). 
Na jednym z okrę tów Por tugal sk ich  wystawiono 
dowcipnie urządzoną stajękę dla tego konia.

Podług twierdzenia  Gazety G oniec , nie wszy­
stkie korpusy,  składające woysko nasze w P o r t u ­
galii pod dowództwem Jenera ła  C linton  wrócą  do 
Angl ii ;  lecz dwa półki  p iechoty udadzą się do 
G ib ra lta ru , t rzeci do K o r fu , a czwar ty  do M a lty , 
dokąd także 85 półk  piechoty  l iniowey, stojący 
na osadzie w G ib ra lta rze , ma bydź przeznaczony.

Zatargi  między właścicielami  f abr yk  w B e r y  
i  okolicach,  a pracującymi  vv nich  ludźmi,  nie są 
jeszcze ułatwione i mnóztwo nieczynnych robotni ­
ków snuje się po ulicach.  W y p a d e k  ten zaczyna 
bardzo szkodzić fabrykom sukiennym. Farbi ar ze  
niewiele mają do czynienia.  Właśc ic i e le  f a b r y k  
zechcą zapewne bardziey upowszechnić zaprowa­
dzenie machin.

Słychać,  iż jednym z p ierwszych środków 
teraźnieyszych Minis t rów naszych, będzie p r z y ­
wrócenie  mi licyi  konney,  którą przeszli Mini s t ro­
wie  skassowali.

Odebrane tu listy z K o r fu  pod d. 5 i gru dn ia  
donoszą, iż jenerał  Church  udał  się z 6ściotysięcznym 
korpusem przeciw M issoluridze, a dowódca Grec­
ki  Zaiyella  w 0000 woyska p rz yby ł  zewschodniey 
Grecyi  do okolic teyże warowni ,  przed któ rą  tak- 
z® pokazała się eskadra co dawniey trzymała za to­
kę Lepan tską  w zamknięciu.

Onegday odprawiło  się zgromadzenie D y r e ­
k to rów robienia drogi podziemney pod T a m i z a ,  
Postanowienie przyymowauia  dobrowolnych s k ł a ­
dek przewyższa powziętą nadzieję. W y p o m p o w a ­
no już dosyć wody, i uważano, iż za w ezb ianietn 
jey niebardzo się powiększa, a złąd w z n o s z ą , z r o ­
biony otwor  już poczęści jest zatkany. Nieznale- 
ziooo jeszcze ciał  ludzi utonionych- Nra zgroma­
dzeniu akcyonaryuszów dnia 29 z- m - ^ an B ru n e i 
przedstawi ł  novvy piań dla zapobieżenia nadal n i e ­
szczęśliwym wypadkom.

Nie potwierdziła się wiadomość o zawarc iu  
pokoju zAshantami;  naywięcey t rudności  czynią 
Fantisowie.

Jedna z Gazet Bengalskich zapewnia,  iż ze s t ro­
ny Angie lskiey  podano Dworowi  Perskiemu p r z e ­
łożenia,  względem zniewagi  Posła Angielskiego t  
powodu powstania w B u sh ire , i że zapewne Xiążę  
Schiras  będzie złożony z urzędu.

Cesarz Brezyl iyski  zakończył dnia 16 listopada 0- 
b rady Izb w l i io  Ja n e iro  mową  następującą: „Do- 
stoyni i szanowni Repre tanci  narodu Brezy liyskicgo! 
Napełnionyradością,  z jaką poglądam namądre prac® 
zgromadzenia podczas teraźnieyszych obrad,  i u w a ­
żam, jak korzystnie użyto obu ich odroczeń, k tóre po­
s tanowić uznałem za rzecz przyzwoi tą,  nie mogę so­
bie nie powinszować pomyślnych w ypa dkó w tych  
p ra c  i ustawę które w ciągu posiedzenia ukończono^ 
Przywiązanie jakie mam do Brazylii ,czasowe okolic*' 
nnśei polityczne w jakich się znaydujemy, i i '1'  
teres narodowy, zniewalają mię do zwrócenia uW>'



fei waszey na to, iż byłob y nadei'  debrze gdyby 
""'jększ* część cz łonków obu Izb pozostało w stolicy: 
ze względu bowiem na stan woyny, w którym jeste­
śmy, i nadzieję zawarcia pokoju, zdarzyć się może, 
i£ taki  a r ty ku ł  tyczący się oznaczenia granic,  wy ma­
gałby środków prawodawczych,  bez k tórych t rakta t  
nie mógłby bydź zawar ty .  Rozważenie tego, co po ­
wiedziałem, zostawiam rostropności każdego człon-  
b"a zgromadzenia,i  zdaje się, żesą dostateczne powody 
do spodziewania się wypadku ,  k tóry  okaże Brezyli i  
jak nas szczęśliwość jey obchodzi.,*

Niedawno czyniońo znowu w  okolicy G re­
enw ich  doświadczenia dział parowy ch  wynalazku 
Bana P erk in s . W  odległości 660 stóp od ta ko­
wego działa postawiono tarczę, i strzelanie t r w a ­
ło pół tory godziny. W  minucie  wyst rzelono 28 
do 5o kul  sześciu lun to wych,  siłą blisko 770 fu n ­
tów na cal kw adra towy.  P .  P e rk in s  oświadczył,  iż 
to jest połowa sjfyy bo w tak kró tk iey  odległości 
nie potrzeba większej .  Baron St. D enis i inni o- 
becni  oficerowie Francuzcy, .  byl i  zupełnie zado­
woleni tą próbą.

Lis ty z M ontevideo  pisane d. 2 listopada do­
noszą, iż w B u e n o s -A y re s  wybuchnęła  rewolucya.  
Gube rna to ra  i Jenera ła  A lv e a r  uwieziono, i pos ła­
no do p r o w i n c j i  M endoza . Wszyscy  pragną po­
koju. Zdaje się, iż tajemnica odalszey woynie z 
Brezyi ią  wyszła na jaw i lud oburzyła.

List  % L im a  pod d. 1 września wyraża:  „No-
"wy Prezydent ,  Jene ra ł  L a m a r , używa środków 
pojednawczych.  Ogłoszono atnnestyą dla mieszkań- 
ców p r o w in c j i  Cuzco  i przyległych Depar tam en­
tów,  k tóre teraz przystąpiły  do federacyi.

— D n ia  5 —
Z rozkazu Kró la  J m c i  podano obu Izbom 

Par l amen tu  protokół ,  podpisany d. 4 kwietnia  1826 
w P e te rsb u rg u , a tyczący się Grecyi .

Pan H uskisson  przed wyjazdem swoim do 
L iverp o o l, posłał  list do tamecznych obywateli ,  
mających prawo obierania członków Izby Niższey, 
donosząc, iż przyjąwszy urząd Minis tra  osad, prze­
stał bydż ich  Reprezentantem.  Oświadcza jednak, 
v'- byłoby dla niego bardzo pochlebnem, ot rzymać 
od nich , 10vvy dowód położonego w nim d w u k ro ­
tn ie  tuż zaufania, i zapewnia,  iż niezmiennie t rzy­
ma się 1 t rzymać będzie zasad, k torem i się od r o ­
ku i 8a5 powodował,  i że ś rodki  opierające się na 
t y ch  zasadach, wnoszone przez niego w Par l am en­
cie, zasługiwały zawsze na pochwałę rzeczonych 
O b y w a t e l i .  J

Gazeta dworska  tuteysza donosi o mianowa­
niu Xiążęcia Gordon  Kanclerzem Szkocyi; umie- 
s*ęza także listę Kotnmissarzy do spraw ln d y y -  
s ' ° h ,  a temi są: L o rd  M elville, Prezes,  Banowie 
i  cel, H uskisson , Hra b ia  D udley , Xiążę W e llin ­
g ton , Ban G oulbourn, Baron W a lla ce , Paa Jo h n  
S ullivan , L o r d  A s h le y  i Ban L a w re n ce -P ee l,

Przez okrę ty  A z y  a  i A lb io n , k tóre  {n-zy by­
ły  z M a lty ,  dowiedziano się nas tępujących jeszcze 
szczegółów o bi twie Nawaryńskiey.  Przyjacie l  
ludzkości,  znayduje pociechę w przekonaniu,  iż ta 
Bitwa była uieuchronną.  Wiaro łoms two dowód­
cy Tureckiego,  okazane w poruszeniach flotty,  
kazało się zaraz spodziewać,  iż cel t rakta tu  z dnia 
? l ’Pca, , n *e nioże bydź osiągniony bez rozlewu 
k rw i .  Tak  mniemal i wszyscy nasi officerowie; 
'valeczni  zaś nasi sprzymierzeńcy dzielili to zdanie, 
a własne słowa dowódcy Egipskiego dowiodlv po- 
źniey,  iż było pra  w dziwem. Nie podpada żadney 
Wątpliwości,  iż Adm ira ł  nieprzyjacielski ze spokoy- 
nćm okrucieństwem swoich ziomków przysposo­
b i ł  się raczey do wysadzenia wszystkich swoich 
okrętóvv na powiet rze,  uiż oddania ich  zwycięzcy; 
"Wszędzie też znaydowały  się materyały  palne , a 
Cxplozye okrę tów Egipskich  były  tak  okropne,  iż 
tńe tylko roztrzaskały się na liczne k a w a ł k i , lecz 
Uawet ze wst rząśuienia wyw raca ły  mnieysze 
blisko będące statki,  i tym sposobem ludzi na n ich  

śmierć poświęcono. Naywiększą naszą korzyść 
' v tey b i twie  stanowiło lepsze użycie dział; rzad­
ko k tó ry  wyst rza ł  chybi ł ,  gdy  tymczasem T u rc y  
®G"zelali na los i po większey części kule przeno- 
Sl JT; dla tego leż naywiększą szkodę ponieśliśmy 
w  basz tach i  l inach.  Działa i ch  b y ł y  nabijane

rozmai temi  ładunkami;  każdy okrę t  l in iowy miał  
na  każdey s tronie cz tery działa,  nabijane kulami  
m arm uro w em i  lo c ioca lo w em i , k tó re  padająć 
na okrę ty  nasze, pęka ły  na kawałki ,  i wiele szko­
dziły. A d m ira ł  C odrington, miał  podług domysłu* 
p r z e p i s ,  aby flotę I  u recką i Egipską  zniewoli ł  
do powrotu  tam zkąd przybyły ,  to jest do A le - 
x a n d r y i  i S ta m b u łu , i do zostawania tam aż do 
końca uk ładów rozpoczętych w Stambule-, mia ł  
ostrzedz lb ra h im a . Baszę o skutkach  dalszego je­
go zniszczenia w Grecyi ; miał  także konwojować 
flotę T u r e c k ą  do S tam bu łu , a Egipską  do A le -  
x a n d r y i , i zasłonić od wszelkiey zaczepki i prz e­
szkody ze s t rony Lorda  C ochrane  lub Greków* 
P .  C odrington  ostrzegł Ib ra h im a  Baszę w ostat- 
niey z nim naradzie, iż dalszy opór pociągnie za 
sobą zabranie^ okrę tów jego; lecz Ib ra h im  odpo­
wiedział:  M ożecie nas zn iszczyć , lecz n ig d y  nas  
n ie  w eźm iecie. Myśl  tey odpowiedzi wyjawiła się 
w postępowaniu T u r k ó w  podczas bi twy:  bo ty l ­
ko 5 okrę ty  spuściły banderę,  inne utonęły,  w y ­
leciały n apow ie t r zę ,  lub też po wyciągnięciu k o t ­
w icy  , zapędzone zostały do lądu,  gdzie się rozbi­
ły;  tak szczególniey stało się z okrę tami  Egipsk ie-  
mi.  Na okręcie Admira ła  Egipskiego M o h a rem a  
D eja  miały się znajdow ać wielkie skarby,  k tóre  
(jak słychać) posłano poźuiey do A le x a n d ry i. W  
ogólności, okrę ty  Tureckie  więcey ucierpia ły  niż 
Egipskie,  i A d m ira ł  T u re ck i  T a h ir  Basza, k t ó ry  
nazajutrz po bi twie pr zyby ł  na okrę t  A z y a ,  nie 
mógł  się wstrzymać od łez na wspomnienie zni­
szczenia swoich okrętów.  Ok rę ty  A z y a  i A lb ion  
są mało uszkodzone w środku;  w potrzebie mog ły­
by jeszcze bydź dobrze użyte na inorzu; pot rze­
bowa ły  tylko k i lku  no w ych  masztów i d rą gów  
żaglowych.

Rozchodzi  się tu pogłoska,  iż b y ły  K r ó l  
Szwedzki ,  za o t rzymanem już zezwoleniem rządu 
naszego, zamyśla mieszkać nadal  na  wyspie H e l­
goland.

'►V E lg in , w Szkocyi,  odbyło się n iedawno 
długo oczekiwane wesele, gdyż zapowiedzi  P a ń ­
stwa młodych wyszły przed 3 i  laty,  i od tego 
czasu z powodu sporów famiilynycl i,  ci k o ch an ­
kowie dopiero teraz połączeni zostali, kochając się 
stale przez ten ca ły  przeciąg czasu*

A  u s  t  r  r  A.
W ie d e ń  d n ia  8 lutego:

Dzisieyszy D ostrzegacz A u s tr y a c k i  umieści ł  
l ist z D u ka res tu  pod d. 2Ó stycznia, donoszący, iż 
poczta ze S ta m b u łu  z dnia 10 stycznia przybyła  d* 
23 tegoż miesiąca do Ruszczuka-, lecz nie nadeszła 
do R u k a re s tu  z powodu nie możności p r z e p ra w y  
przez D u n a y ,  k tó ry  w ki lku mieyscach na ś rod­
k u  nie dobrze zamarzł ,  (z G az. W ąrsz.).

G alicja i  LonoaiERTA*
L w ó w  dn ia  8 lutego.

(x G azety  W arszaw sk iey ).
W  dzisieyszych R ozm aitościach  tuteyszych,  

umieszczony jest następujący wyimek z listu z W i e ­
dnia  pod d. 6 stycznia: — „ Na dniu 4 b. m. i r .  
odbył w tuteyszym Uniwersytecie  rozprawę dla 
dostąpieniaSgodności Doktora p r a w  B. L u d w i k  P /e - 
tru s iń sk i,  Lwowianin .  Z czyniących zarzuty op- 
ponentów , drug i  z kolei B. Mich ał  Suchorowski, 
(*) filozofii i p r a w  Doktor  (o k tórym już p rzy in-

(*) P a n  M ic h a ł Suchorow ski rodem  z  Mostów 
w G alicyi, o tr z y m a ł w lecie 182.7 r . w  G. 
R . U niw ersytecie  P a d ew sk im  godność D o­
k to ra  p ra w . Z w y cza yn ą  p r z y  te y  okoliczno­
ści d ysp u tę  o dpraw ił tv ję z y k u  W ło sk im .  
P r z y ta c z a m y  dla c iekaw ych  na p is m a te r y i  
Owey d y s p u ty ,  k tó rych  e x e m p la rz  druko­
w a n y  u> P a d w ie  m a m y  p r z e d  Sobą: Tesi che 
Michel  Suchorow ski di Mostij (siej in Gali-  
zia, Dot tore di Filosofia et di bel le art i ,  J.  
R.  Im  piega to al Tr ibuna le  generale mili ta- 
r e  d’Appello , propone in  occasióne della 
publica  sita promozione alla laurea dottora- 
le in ambe le ambe le leggine l l ’ J. JR.* Uui -  
versi ta di Padowa.

)>(



ney okoliczności w piśmie tem wspomniano)* w y ­
b ra ł  do roztrząśnieńia zadanie: O usposobieniu G a­
licy i  do rękodzie ln i i h and lu  (G aliziens A n ia  g en  
zu m  F a b riksw esen  u n d  H a n d e l), a przyznając u- 
datność kra ju  naszego względem zieminństwa,  wy­
wiódł  przeszkody ku wzniesieniu rękodzielni  i p  o­
wadzeniu  h a n d l u ,  z położenia kra ju  i c h a ra k te r u  
ludów tenże zamieszkujących wypływające,  k tóre 
zarzuty jednak jak nayzaszczy tniey zbiwszy bron ią­
cy, okazał rzeczywiste usposobienie tak narodu, ja­
ko5 i ziemi posunienia do naywyźszego stopnia do­
skonałości wszelkich rozgałęzień gospodarstwa na­
rodowego.  Nowość i interessowność przedmiotu  
zajęła lfcznie zgromadzonych słuchaczy,  tern wię- 
cey,  ze dway wspomnieni  ziomkowie,  dobrze oy- 
czyznę swoję znający, rozwinęl i  dokładnie jey n a ­
turalne usposobienie i udatnosć, a nawet  w silnem 
spieraniu się, wszelkich zawad przemysł kra jowy 
t łumiących  uie spuszczając z oka, wykazal i  ś rod­
ki  mogące wznieść ku doskonaleniu się i przewyż­
szeniu innych kra jów sąsiedzkich. Bawiący tu P, 
Jan  'B u czyń sk i , ch lubnie umiejętności l e k a r s k i e j  
poświęcający s i ę ,  wygotował  dzi e ł ko ,  k tó re  bez 
wątpienia,  każdego kna wcę mowy naszey zając zdo­
ła; jest to z wielką usilnością uczyniony: R ozbiór  
ję z y k a  P o lsk ieg o , k tóry  do brym układem;  treści- 
wością i  wielą właściwościami  się zaleca, a z p r z y ­
jemnego i łatwego do pojęcia wykładu,  wskazania 
nowegovsposobu do zgłębiania mowy naszey, zasłu­
guje, by jak nayprędszem za pomocą d ru k u  Ogło­
szeniem, pomnożył  tę tak ważną część w l i te ra tu­
rze mowy oyczystey.— P.  Jul ian A iklew icz, r ó w ­
nie tu bawiący i także przykładający się do m e ­
dycyny,  podjął się pracy,  na zasadach M ro ziń sk ie ­
go  wskazania cudzoziemcom (szczególniey Niemcom) 
drogi  nauczenia się języka Polskiego,  a praca  ta 
bl iska już prędkiego ukończenia,  obiecuje choc )e- 
dnę dla cudzoziem ców, w języku upowszechnionym 
niemieckim G r a m m a ty k ę , przy k t ó r e j  pomocy 
zasad mowy naszey z ła twością nabydź będą mo­
gli. __ Wspomnionego Pana Sucho rawskiego p r a ­
wnicza rozprawa w języku Niemieckim napisana: 
O testa m en ta ch  u p rzyw ile jow anych  w ogólności, 
a  w oyskuw ych  iv szczegó lnośc i, ma bydź umiesz­
czona w Niemieckićm piśmie prawniczem Profesł  
W a g n e ra .  Z  pism l i te ra tury  narodów S łow iań ­
skich  dotyczących,  wiele w tym ro k u  spodziewa­
m y  się, i nie wątpiemy,  że w k ró tc e  cos wyydzie.  
Dotychczas wydano tylko Almanach Serbski: G w ia­
zd a  z a r a n n a . Uczony i z dzieł swych powsze­
chnie znany wydawca tegoż P.  f r  uk S te fanow icz  
K a ra d szicz , umieści ł  w tym, nayinniey od prze- 
szłoro.cznego dwa  razy większym Almanachu,  w y ­
borną  rozp ra w ę o g łów nych  zakończeniach  r ze ­
czowników i p rzym io tn ikó w  w  / ę z j / «  Serbskim', 
p ierw szy  rok w oyny Serbskiey p rzec iw  D akom ; 
im iona osad Serbskich poza  B ia ło  g rodzkim  P a -  
sza lik iem , i k ilka  m a łyc h  przypow ieści. “

H i s z S A N I J A .
M a d r y t  dn ia  24  s tyczn ia .

(a Gazety Wai-szawskiey.)
Rada Stanu ukończyła żadaną przez F ra n -  

cyą notę o 9tanie naszego kraju,  Układali  go «y- 
ciec C y r y l  A lm e id a ,  p rowincya ł  X X ,  Francisz­
kanów;  P iu s  F lis  aide  , radca s tanu;  i Margrabia  
Z a m b ra n o , Minis ter  woyny. Na rozkaz Króla  J n i ­
ci nota ta, a raczey projekt  jey przes łanym będzie 
Margrabiemu Cam po Sagrado  , dziekanowi  rady 
wojeuney , do jego opinii,  k tórą przedstawi  M o ­
narsze. Naybiegleysi  nasi poli tycy wnoszą ztąd, 
że Pan C am po-Sagrado  zostanie Minist rem woyny,

Wyy śc ie  woyska łrancuzkiego z Hiszpani i  
nastąpi  za dwa lub trzy miesiące, i Minis ter  woy­
ny zajął się już przeznaczeniem na jego mieysce 
woyska krajowego.  Chce on osadzić te twierdze 
woyskiem stałem: ale niepodobna żadnym sposo­
bem  u tr zymyw ać dlużey siłę zb ro jn ą  na stopie

dzisiejsze j;  koszta na to przenoszą znacznie do­
chody kraju,  i projekt  rozpuszczenia mi licyy p ro ­
w in c jo n a ln y c h  staje się nieodzownym.

Odebrany w  K a d y x ie  list z l i  a w a n n y  w y ­
raża: „Zdaje się,  iż rząd Hiszpański  ma wiele
s t ronników w A m er yce  potudniowey. A d m i ra ł  
L a b o rd e  z częścią swojey eskadry wypłyn ie  dla 
dania pomocy jenerałowi  C isneros, k tóry  ma już 
przeszło 3ooo ludzi pod swojem dowództwem , a 
liczba ich zapewne znacznie się powiększy,  w 
skutku okrucieńs tw popełnionych w C um ana  w  
JSowey B a rce llo n ie  i wygnania  Europeyczyków* 
Można się więc spodziewać, iż to wzajemne ście­
ranie się s t ronnictw,  przyspieszy powrót  ludu na 
łono prawego M onarchy  ; lego ludu znękanego 
tak d ługim nieszczęść szeregiem,”

T  U 11 C Y A.
Od granic tureckich s5 Stycznia.

(z Gazety W arsżawskiey).
Słychać,  iż Posłowie Mocars tw neu t ra lnych  

w S ta m b u le , starają się wszelkiemi sposobami skło­
nić Por tę  do utrzymania pokoju.

Zapewniają,  iż w M alcie  spodziewają się 
przybycia  małego korpusu,  k tó ry  ma bydź odda­
ny  pod rozporządzenie Greków,  i składać się z 
Hiszpanów,  bawiących w G ibra lta rze ,

— — D n ia  26  —
Okręt ,  k tóry  d. i 4 b. ni. w yp łyną ł  ze S ta m ­

bułu, przywiózł  wiadomość, iż Bosfor jest zam­
knię ty  dla wszystkich okrę tów,  ze poddanym 
Mocars tw sprzymierzonych w S ta m b u le  oświad­
czono, aby w-oznaczonym czasie albo pozostali ja- 

, ko Rajasowie,  albo stolicę tę opuścili.  Por ta  b o ­
wiem nie uznaje żadnego obcego prawa opieki .  
Środki te miały bydź postanowione mimo czy­
nionych w tey mierze przełożeń ciała dyp lomaty­
cznego w P e t  a.

— D n ia  01 __
Lis t  z K o r ju  pod d. l - łb.  m. dońósl, iź H r a ­

bia C apodistrias, P rezydent  Grecki ,  przybywszy 
do tamecznego portu,  nie odwiedzi ł  swojey rodzi ­
ny.  B ra t  jego D iario  udał  się do niego na frega- 
tę Angielską i oddał mti l isty od tymfczasowego 
Rządu Greckiego,  z uwiadomieniem 0 stanie rzeczy, 
i prośbą u niezwłoczne przybycie .  H ra b ia  pros i ł  
swego brata,  aby imieniem jego odpow iedział; i sam 
pop łyną ł  do M a lty  gdzie zńaydują się dowódcy 
eskadr  sprzymierzonych.  Biega pogłoska, iż wspo­
mnieni  dowódcy udadzą się ku brzegom Pelopo-  
nezu, gdyż postępowanie Ib ra h im a  wyrnaga po w­
tórnie obecności ich w N a w a ry n ie .  W e d ł u g  li­
stów z P re w e zy ,  syn B e s z y d a  Baszy przys ła ł  F e -  
li-B ejow i, dowódzcy tamecznemu,  przeszło 600 Al-  
bańczyków,  dla wzmocnienia osad w M i s s o l u n d z e  
i A nato /ico . Otrzymał  także V e li-B e y  rozkaz uda­
nia się przeciw Jenera ło wi  C hurch, lecz jeszcze nie 
uczyni - żadnego przysposobienia do pochodu.

Pan  JSynard  donosi z G enew y, iż ot rzymał 
list od H r a b  ego C apodistrias, k tó ry  dnia g sty­
cznia pr zyby ł  do M a lty , zkąd naypoźniey dnia i 5 
tegoż miesiąca myślał popłynąć  na okręcie linio­
wy m Angielskim W  a r  sp ite , a w E g in ie  zastanie 
okrę t  F rancuzk i .  Bez wątpienia nada on pomyśl­
ny obrót  interessom narodu Greckiego.

Admira łowie  stojący przy M u lc ie , wydali  roz­
kaz do zaprowadzenia s ta łych związków z 
Ankm ą.

Ib ra h im  wyko ny wa  powzię ty  oddawna zamysł 
przewiezienia wszystkich  mieszkańców Peloponezu 
do Egiptu ,  jakoż zabrał  wszystkich Gre ków  z 
żonami i dziećmi z warowni  T ornese , i pos łał  ich  
do Egiptu .  Tak  więc nieszczęśliwi ci zakończą 
dni swoje w niewoli.  S łychać,  iż dowódcy eskadr  
sprzymierzonych,  dowiedziaw-szy się o tym gwrał- 
cie, posłali okrę ty  do N a w a r y  nu, dla położenia 
tamy takim bezprawiom.

Pozwolono drukow ać• Z  polecenia JFH. Litewskiego TH 1ojennego G ubernatora.
A nd rzey  Bucharshi R zeczyw isty  R adca  S tanu  i  Kawaler,

w D rukarni R ed a kc ji.
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3 S zaw e lsk i  E k o n o m icz n y  K o m i t e t  d róg  
K o m m n n i k a c y i  n inieyszem w z y w a  życzących d o ­
s t a w ić  do ro bo t  W i n d a w s k i e y  wod ne y  ko inmu-  
n ikaoy i  od i 5  m arc a  do 1 paźdz ie rn ika  te raźń .  
r o k u  m a y s t r ó w  dl a  w y pa le n ia  w apna ,  wogóle ,  
w  j e d n o d n io w e y  proporcyi ,  3 175 ludzi;  zyczący 
zechcą pr zyby dź  do tego K o m i t e tu  na targi  20, 
21 i 22 lutego,  a n a  os ta teczny pr zet arg  24  dnia  
tegoż lu tego,  z dos ta t ce zn em i  ew ik cyam i ,  p rz y -  
ezein ob jawione  będą  w a r u n k i  n a  wyżey p o -  
n ń e n i o a ą  robotę.

S ek r e ta r z  Li t iński .

oddany n ae w ik cy ą  i prze terminowany murowany
dw upię t ro w y dom Mińskiey obywate lki Sory A-  
bei iowey Pinesowey,  położony w mieście Mińsku  
na Zybickiey ul icy , oceuiony 7000 rub.  assygn. ; 
d laczego naznaczono t e r m in y ,  dla targów teraźn.  
ro ku  w  miesiącu kwietniu:  iszy 16, 2gi 19 i Aci 
20;  życzący kupić  ten dom , zechcą przyb yć  do 
Magis t ra tu ry  w pomienionych dniach w czasie po­
siedzeń i widzieć w niey przedającego się domu 
inwentarz* Członek S. Kost rowicki ,

Sekretarz Stulgiński,

1 Od Mińskiey Mag is t ra tury  Powszecliney 
Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie przez aukcyą z publ icznego targu 
oddane na ewikcyą i prze terminowane,  murowane 
t rzypię t rowe skrzydło  Ko morn ików Chełmskich,  
Kazimierza i Anny Antoszewskich,  położone w  
w mieście Mińsku, na Wysokim ry nku ,  ocenione 
14eoo r. as.-, dla czego naznaczono terminy,  dla t a r ­
gów teraźn.  roku w miesiącu kwietniu:  iszy 16, 
2gi 19 i 5ci 23; życzący kupić  to skrzydło , ze­
chcą  przybyć do Magis t ra tury  w pomienionych 
dniach,  w czasie posiedzeń i widzieć w niey prze­
dającego się skrzydła inwentarz.

Człouek S. Kost rowicki .
Sekre tarz Stulgiński.

1 Od Mińskiey Magis t ra tury  Powszecliney 
Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedawać 
Się będzie przez aukcyą z publicznego targu odda­
na na ew ik cy ą  i przeterminowana połowa dornu 
Mińskiego obywatela Mo wszy Leybowicza L ew i ­
na , położonego w mieście Mińsku między kra-  

ocenionego 4ooo rub.  assygn . , we cz tery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania  tego ogło- 
szeaia w gazetach stolic.

Członek S. Kost rowicki .
Sekre tarz Stulgiński.

1 Od Mińskie;  Mag is t ra tury  Powszecliney 
O p i e k i  n i n i e y s z e m  ogłasza się, iż  w nioy przedawsć 
się będzie przez aukcyą z publicznego targu we 
cztery miesiące od poźnieyszego wydrukowania  
tego ogłoszenia w  gazetach stolic, oddany na ewik— 
cyą i prze terminowany,  dom murowany  dwupię­
t ro w y  Nie4wj£8kiego obywate la żyda l e k i  Ley-  
zerowicza G r y n w a l d a ,  położony w mieście SNie- 
Świżu, na Wii.eń ski«y ul icy ,  oceniony i 4oo rub.  
assygn- Członek S. Koairowicki .

Sekre tarz Stulgiński.

1 Od Mińskiey M ag is t ra tu ry  Powszecl iney 
Opieki niuieyszem ogłasza się, iż w niey przeda­
wać się będzie przez aukcyą z publicznego largu 
oddany nae w ikcy ą,  przeterminowany dw up ię t ro ­
wy  murowany dom Mińskiego obywatela żyda 
B o r u c h a  I l i r szow cza Moi golina, położony w m i e ­
ście Mińsku,  na Nizkim rynku ,  oceniony 3990 r.  
as.; dla czego naznaczono terminy,  dla targów teraż. 
roku w miesiącu kwietniu:  iszy 16, 2gi 19 i 5ci 
25; życzący kupić  ten dom , zechcą przybyć do 
Magis t ra tury  w pomienionych d n iach ,  w czasie 
posiedzeń i widzieć w niey przedającego się do­
mu inwentarz.  Członek S. Kos t rowicki

Sekretarz Stulgiński.

x Od Mińskiey Magis t ra tury  Powszecliney 
Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda­
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ew ikcyą i prze terminowany nieruchomy 
majątek R ad cy  Stanu Michała  Zeaowicza , poło­
żony w Mińskiey gubern i i  w Borysowskim powie­
cie we wsiach Babicz 7 6 , Nowey i<> i Słobodzie 
8 7 , w zaściankach Strzałkowszczyznie 21, i Zura-  
wniowio i 5; w ogóle 21,5 dusz płci  roęzkiey, za­
pisanych do ostatniey rewizyi,  ze wszelką p rzyn a­
leżącą do n ich  ziemią, i wszelkiem na niey zabu­
dowaniem; dla czego naznaczono terminy dla t a r ­
gów teraźn.  ro k u  w miesiącu kwietniu  : iszy 16, 
2gi 19 i 5ci 23 ; zyczący kupić  ten m a ją t ek , ze­
chcą p rz y b y ć  do M agi s t ra tu ry  w pomienionych 
dniach, w  czasie posiedzeń i  widzieć w niey prze- 
dalacego się mają tku inwentarz.

Członek S. Kost rowicki .
Sekre tarz Stulgiński.

1 Od Mińskiey M a g i s t r a c y  Powszecl iney 
Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey  przeda­
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i prze terminowany dw up ię t ro ­
wy murowany dom Mińskiego obywatela żyda Jo-  
siela Jankielowicza C y t ry n a ,  położony w mieście 
Mińsku na Nizkim rynku,  oceniony 4,5oo rub.  as.; 
d laczego  naznaczono t e r m i n y ,  dla targów teraź. 
roku  w miesiącu kwietniu:  iszy i 4 , 2gi 17 *
20; życzący kupić  ten dom, zechcą przybyć da 
M a tfistivtury w pomienionych dniach,  u  czasie po- 
siedzeń i widzieć w niey przedającego się domu 
inwentarz.  Członek S. Kost rowicki .

Sekre tarz Stulgiński,

1 O d  Mohi lewsk iey  M ag is t ra tu ry  P o w s ze -  
chney Opieki  ogłasza się, iż pos tanowion a w  
niey p tzedaż  m a ją tk u  O b y w a te l a  Józefa F lo r y -  
an a  syna Malinowskiego,  położony w Mobi le w-  
skiey gube rn i i  K l im o w ick im  powiecie  wsi 
IL yszańa 11 i Tichanicz  i 4 dusz p łc i  męzkiey,  
w  terminach:  lyin lu tego  27,  2gim 1 i 3 cim 5 
marca  teraz,  roku ;  / .przyczyny op łacen ia  p i enię­
dzy pożyczonych przezeń  1823 ro k u  maja  22 i 
l ipca  7 duia,  cofa się. Dniti 6 lu tego 1828 r.

S e k r e t a r z  I lo łyński .

1 Od Mińskiey  Magi s t ra tury  Powszechney 
łp iek i  n inieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
vać się będzie przez  aukcyą i  publicznego targu

W e d l e  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI S am o w ład n ąc eg o  Całą  Rossyą e tc .e tc .e tc .  

1 U r o d z o n em u  T adeuszow i  i żonie jego JtS-



ze fie z Sdohubów  w pirr wszem 'aniezctu Sta- 
siowey Potockiey, a teraz Hrabiom Tyszkiewi­
czom Generałom i Senatorom Królestwa Poll. 
Kawalerowi Orderów, Pozew przed Sąd Gro­
dzki Powiatu Wileńskiego w kadeucyi Marco- 
wey i po nie.y następnie sądzie się mającey z 
powództwa Urodź. Wincentego oyea , Józefa 
syna Bortkiewiczów wyniesiony oto: iż co ob- 
żałowany W . Mość Tadeusz Hrabia Tyszkiewicz 
na Dokument Obligacyyny własnoręcznie pod­
pisany w roku 173d miesiąca apryla 20 dnia 
z terminem oddania za rok jeden wydany, we 
wszelkiey formie prawa sporządzony , u teraz 
nie zyiącego ś• p. Xiędza Jędrzeja Bortkiewi­
cza Kapellana Upitskiego summy goto wycb pie­
niędzy czer. złł. Hollenderskieh obrączkowych 
sztuk 200 i Talarów  Bitych Holleuderskieh 
i 5 o rękodaynie wziąłeś pożyczyłeś. Od jakowych 
summ przez upłynione lata płacąc procenta acz 
nie wszystkie zaspokajałeś, po wybyciu zaś dóbr 
swoich w Powiecie Upitskim vv Gubernii W i-  
leńskiey posiadanych, sam wydaliłeś się w ob­
ce Gubernie lub Państwa, i dla tego w uastęp- 
nośe ani kapitałów ani procentów nie opłacasz. 
W  skutek Testamentowey Dyspozycyi ś. p, 
wyż wyrażonego Xiędza Jędrzeja Bortkiewicza 
żałł. delatorowie będąc uiekwestyonowani wy­
mienionych sumin właściciele, zmuszeni są przoz 
ninicyszy edyktaluy Pozew, szukać prawney i 
należney satysfakcyi; dla tego tym zapowiedzial- 
nym listera proszą i dopominają się u obżało- 
wanych Tyszkiewiczów, aby kapitały i procen­
ta  onym należne były opłacone, w przeciwnćm 
zdarzeniu zmuszeni będą prawem czynić, i dla 
tego pozywają do Sądu i proszą dowodów u- 
twierdzenia, mocą onych na^obzałowanym Hra­
bi Tyszkiewiczu i jego wszelkich funduszów 
z extenuacyą tychże funduszów, z dalszemi sku t­
kami praw, summ kapitalnych czer. złł. Hollen­
derskieh obrączkowych sztuk 200. Talarów  
Bitych Hollenderskieh sztnk i 5o, z zalegające- 
tni procentami i expensein prawnym dla ż a łu ­
jących Bortkiewiczów w naybliższym czasie są­
dzić, o bliższość do dowodu i odwodu, oraz o- 
to, o co proszonem i dowiedziouem będzie, de- 
cydowaaia, oraz zastrzeżenia, izby obzałowana 
Tyszkiewiczowa zajęcia funduszów pod karami 
sprzeciwieństwa nie broniła i była uległą wy­
rokom nastać mającym, S. M. Z.

Roku ;8o8 miesiąca februaryi 3 dnia. W o ­
źny niżey podpisany świadczę iż kopie tego 
Pozw u zgodne co do słowa z ninieyszym Au­
tentykiem  w Sprawie Urodź. Wincentego oy- 
ca Józefa syna Bortkiewiczów,Urodź, Tadeuszowi 
i  jego żonie Józefie z Sołohubów w pierwszem 
zamężciu Stasiowey Potockiey, a teraz Hrabiom 
Tyszkiewiczom Generałom Senatorom Królestwa 
Polskiego i Kawalerowi Orderów, jako nie po­
siadającym dóbr w Gubernii Wileńskiey, stoso­
wnie do woli P raw , do drzwi Sądowych przy­
biłem; jedną kopią gdzie przemieszkiwać mogą 
ciź Urodzeni Tyszkiewiczowie dla niechybney 
wiadomości w D odatku druku  K uryera L itew ­
skiego 2gą kopią podałem, i o terminie rozpra­
wy w' Sądzie Grodzkim Powiatu Wileńskiego 
w  kadencyi Marcowey i po niey następnie są­
dzić się mającey zawiadomiłem. Pisan ut supra.

Michał Staszkiewicz W oźny Powiatu W i ­
leńskiego.

Roku 1828 miesiąca lutego 10 dnia. Przed

Aktami Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego obec­
nie slawając Woźny w górze wyrażony, Rella- 
cyą takowego Pozwu urzędowie zeznał. Przy- 
iąbn i  Ignacy Kiełczewski W ileński Grodzki 
Regent.

Wolno drukować. W ilno d. i 4 lutego 1828 r. 
Cenzor, N orbert Jurgiewicz.

1 Wypuszczają się w arendę lub zastaw 
folwarki następne: 1) Bojarełle w  powiecie 
zawiloyskitn nad rzeką Zeymiano położony, od 
miasta W ilna o mil 7 odległy i 2) folwark W i- 
ktorynow w Powiecie Wileńskim położony, o 
półtery mili od W ilna odległy. Ktoby życzył 
one zadzierżawić niech się zgłosi do W . Mi­
chała Kotłubaja Regenta mieszkającego w Domie 
zeszłego Niszkowskiego obok zaułka położoaym, 
gdzie znaydzie wywody iutrat poinienionych 
folwarków i wszelką informacyą.

W olno drnkować. W ilno d. i 5 lutego 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

1 Dom pod N. 123 na zamkowcy ulicy 
przeciwko Kardynalii jest do najęcia, lub sprze­
dania od ś. Jerzego idącego roku, ktoby ony 
chciał nająć, lub kupić, niech się zainforuiu- 
je w domu J W . Pilichowskiegd za ś. Jerzym, 
wszedłszy w bramę na lewey stronie od ulicy 
nadole u mieszkających. Tam się znayduje i kocz 
do sprzedania.

W olno drukować Policmeysler Chrząstowsk*.

2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Guberninl- 
nego Rządu ogłasza się, iż dla uzyskania liczącey 
się na byłym dzierżawcy w Mińskiey Gubernii, 
Borysowskiego, Radoszkowskiegp i Doksżyckie- 
go trunkowego odkupu, szlachcicu O iufrym  
Brzozowskim i na kompaniście jego Grodzień­
skim żydzie Mowszy Rozenfeldzie , nledoimki 
truukowey, w bardzo znaczney summie, odda­
ne na przedaż z publicznych targów różne za­
budowania tego ostatróego, w mieście Grodnie 
na ulicy Kołużańskiey pod N. 5 1 4 położone, ja- 
koto: dom drewniany ze sklepem, i dw a d re ­
wniane domy z lodownią i dalszemi przybudo- 
waniami, ocen'oue przez tuleyszą łoieyską Po- 
licyą 817 rub. 65 kop. sr.; zatem życzący ku­
pić takowe zabudowania, zechcą przyliydź dla 
targów do tego Gubornialnego Rządu z gotowe- 
mi pieniędzmi, na terminy: iszy 29 lutego, sgi 
21 marca, a 3ci i ostateczny we trz.y miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia 
w S. Petersburskich albo Moskiewskich gaze­
tach. Dnia 9 lut,ego 1828 r.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

2 Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokol­
skiego Powiatow skutkiem Rezolucyi Znrnalney 
na dniu 26 stycznia roku idącego po raporcie O- 
piekuna nastałey, zawiadamia ninieyszyrn, iż prze- 
dawać będzie z ptibliczney licytacyi w mieście Ob­
wodowym Białymstoku w dniu 5 marca r. t. za 
gotowe pieniądze na rzecz nieletnich Snlegielów 
majątek po ich oycu pozostały z brylautow, sre­
bra, meblo w, sprzętów różnych, bielizny i bibli­
oteki składający się. Ktoby więc życzył nabycia 
sprzedawać się mających rzeczy, zechce w znaczo­
nym dniu przybydźdo miasta Białegostoku. Sokół­
ka dnia 28 stycznia 1828 roku.

Sędzia Ł a p i ń s k i .
Sekretarz SzęmiotlL.



2 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski dekretem 
Remraissyinym Sądu Głównego Grodzień. " .D e ­
partamentu w dniu 20 8bra J027 roku fero­
wanym dla nsatysfakcyonowania kredytorovv 
zeszłego Adama Bernarda i żyiącey żony jego 
Anny z Wołodkowiczow Qbuchowiczow Sęstwa 
Ziemskich Mozyrskich przeznaczony, do maję­
tności Burdykowszczyzny w Powiecie Nowogró­
dzkim sytuowauey zebrnuy, ułatw ił to wszyst­
ko cokolwiek do zaskuteczuienia w pierwszym 
zjezdzie poruczonem było; to jest: urządził Ad- 
toinistracyą nad dobrami rozbiorowi ulegejące- 
Dsi , przeznaczył geometryczny wymiar onych 
ł inweotacyą, uznał komportacye na W . Oba- 
cbowiczowey dziedziczce, jey córkach, W . Hen­
ryku Wołodkowiczu, i wszystkich kredytorach 
stawających i nie stawającycb , do spełnienia 
takowych komportacyow dnia im aja  terażniey- 
szego roku w Kancelaryi Ziemskicy Nowogró- 
dzkiey pod winami sprzeciwienstwa obowiązał, 
persystcncyą złożyć się mających na komporta- 
cyą papierów przez sześć niedziel i w tym prze­
ciągu czasu wzajemną kommunikacyą onych za 
rewersami zastrzegł, niemniej władzę wypusz­
czenia w arędę dóbr admiuistracyi uległych od 
dnia 11 apryla bieżącego roku celem uspoko- 
jeuia należności Skarbowych, Duchownych i Ma­
ssy Xiężniczki Stefanii Radziw iłłów ny, prze­
inaczonym Administratorom jako to: J W .  Mi­
kołajowi Wolskiemu Chorążemu P t tu  Nowogr., 
J W . Tadeuszowi Czeczottowi b. Prezydentowi 
Graniczuemu tegoż pttu i Wincentemu Magnu- 
szcwskiemu Sędziemu Granicznemu Słuckiemu, 
a w razie usunienia się któregokolwiek z nich 
opiekunowi W . Sędziney Obuchowiczowey, 
Wspólnie lub poszczególnie wedle prawideł de­
kretem przepisanych działać mającym p ra w o , 
n a d a ł , i na powtórny swóy zjazd do majątku 
BurdykowSZCZyZny celem ostatecznego rozsądze­
nia całey konkursowey Sprawy dzień 27 julii 
bieżącego 1828 roku zakreślił. O czym wszy- 
stkeim stawające i niestawające , a względem 
fflassy konkursowey interessowane strony, przez 
ninięyszą trzykrotnie w Gazetach Kuryera L i­
tewskiego i Warszawskiey umieszczającą się A- 
wizacyą zawiadamiając, do stanności przed so­
bą w wyrażonym powtórnym terminie z dowo­
dami i vvszelką gotowością kredytorow zeszłe­
go Adama Bernarda i żyiącey żony jego Anny 
z Wołodkowiczow Obuchowiczow Sęstwa Ziem. 
Mozyrskich, oraz z jakiegokolwiek względu do 
dóbr ich w Powiatach Nowogródzkim i SłuC- 
kim sytuowanych pretensorow, zeszłey Krysty­
ny Korybskioy snkcessorow, i wszystkie interes­
sowane osoby, pod utratą ich należności, czyli 
pod Ammissyą w ostatecznym wyroku, na sku­
tek  polecenia Sądu Głównego zakreślić się ma­
jącą, wzywa i powołuje; że na przybycie wszy­
stkich tych stron , tudzież na przyniesienie od 
ich objaśnień, nie dłużey oczekiwać będzie jak 
do dnia 20 augusta teraźnieyszego roku , a w 
pomienionym dniu całą sprawę konkursową do 
ostatecznego rozbioru przedsięweznńe, i Izbę 
swoję zamknie, ostrzega. Nakouiec iż do wy­
puszczenia w  arędę destynowane zostały maję­
tność Burdykowszczyzna z folwarkami, i ma­
jętność Ostaszyn w Nowogrodzkim, oraz mają­
tek Nowydwor w Słuckim Powiatach leżące, 
życzącym wzięcia takowey arędy ogłasza. Dzia­

ło się w Burdykowszczyznie dnia i 5 januaryi 
1828 roku.

Prczydujący Exdywizor Antoni Jelec.
W incenty Połubinski Exdywizor.
Tomasz Zołądz Pisarz Z. Mins. Exdyw.
W iucenty Janowski Regent Sądu Główne­

go Grodzień. i Exdywizorski.

5 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się iż w niey 
przedawać się, będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ewikcyą i przeterminowany 
nieruchomy majątek Obywateli Ignacego i Be­
nedykta Jurjewych synów Suryuow położony w 
Mohilewskiey gubernii w Mścisławskim powie- 
we wsi P ła tkaw a 5o, W ercw ni 8, Jermakow- 
c e i 6 ,  Stare-sioło 8, Tatarszczyny i 5 i przeda- 
ne przez nich Podpółkownikowi Tymofieju 
i żonie jego W iktoryi Hcrnhrosom wsi Oliza- 
rowa 2 3 włościańskich dusz płci męzkiey, zap i­
sanych do ostatnioy rewizyi , z urodzonemi po 
nioy dziećmi, ze wszelką przynależnością, ziemią 
i wszelkiem na niey zabudowaniem , oceniony 
w loletniey proporcyi 18,248 rnb.; życzący k u ­
pić ten  majątek , zechcą przybyć do tey Mngi- 
stratury do targów na terminy: iszy 2 » ,2g i 24 
i 3ci 28 maja t. z. Dnia 4 lutego 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

3 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu oddany na ewikcyą i przeterminowany 
nieruchomy majątek obywatelki Porucznikowey 
Heleny Fiedorowey Bielawskiey, położony w Mo­
hilewskiey gubernii w Czausowskim powiecie, we 
wsi Wołożence 44, i Atrażia 87 włościan dusz 
płci męzkiey, zapisanych do ostatniey rewizyi, 
z urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką przy­
należnością. ziemią i wszelkiem na niey zabu­
dowaniem, oceniony w locioletuiey proporcyi 
28354 rub. 10 kop., życzący kupić ten majątek 
zechcą przybyć do tey Magistratury do targów 
na terminy: iszy 21, 2gi 2 4, i 3ci 28 maja t.
r. Dnia 4 lutego 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

3 Sąd Główny Wileński 2go Departamen­
tu na skutek Ukazu Rządzącego Senatu dnia 
i 5 ybra przeszłego 1827 r. za N. 2 58 i dane­
go , czyniąc należne wypełnienie Opinii Rady 
Państwa w dziele o majątkach po śmierci ma­
łoletnich dzieci zeszłego Marszałka Szawelskie- 
go Antoniego Żukowskiego dnia i 5 julii 1826 
r. Naywyżey potwierdzoney, tychże majątków 
w W ileńskiey i Mohylewskiey Guberniach le­
żących, dwie części dla Johanny Bułharynowey 
i Kazimiry Bułharynówmy, a trzecią dla nielet­
niego Antoniego Parczewskiego wskazał, dla 
wyrównania działu między sukeessorami Sądy 
Podkomorskie , tudzież osobne Akta właściwe 
w tern dziele naznaczył, termin rozpoczęcia 
takowych czyuności w dniu 27 febrnaryi te ra­
źnieyszego 1828 r. zakreślił. Wszystkie długi 
realne z majątków po Żukowskich w W ileń ­
skiey i Mohylewskiey guberniach do opłacenia 
jeszcze pozostałe , w proporcyą sched między 
sukeessorami teraz oznaczonych, to jest: w dwóch 
częściach na Johannę Bułharynowę i Kazimirę



Bnłbarynównę,  a w części trzeciey na nielet­
niego Antoniego Parczewskiego rozdzielił, i 
wzg'eilnie lakowego podziału, rzeczonych suk- 
Ćeśsorow do spłacenia autecessorskich długów 
zobowiązawszy , nieuspokojonym dotąd kredy- 
torom , wolne dópomnienie ?lę satysfakcyi po­
rządkiem prawnym zastrzegł; równie też skar­
bowych i funduszowych należności opłatę z ma­
jątków pod ewikcyą oddanych uznał, i w tern 
■wzajemną repctycyą, oraz rozliczenie się między 
Stronami za warował. Gdy zaś Rada Państwa 
na przewodztwo dzieł,  tak o rachunkach,  ja­
ko tez i we wszystkich innych przedmiotach do 
dóbr po Żukowskich odnoszących się , Depar­
tament niuieyszy zadeterminowała ; przeto Sąd 
C ó w n y  na rozprawę w zdarzyć się mogących 
kwestyaeh między wszystkienń stronami do dzieła 
tego wpływającemi , Regestr taktowy w Sądzie 
swoim przeznaczył, oraz po wniesieniu z tegoż 
Taktowego Regestra za Pozwami i Aktoralami 
którejkolwiek kategorvi, stosownie do Opinii 
Rady Państw,a N a y w y z e y potwierdzoney 
rozpatrzyć, i w  czem n a l e ż e ć  będzie oblikwidaeyą 
i satysfakcją uczynić postanowił; o czem interes- 
śowane strony ninieyszem zawiadamia.

Roku 1828 miesiąca febrnaryi 9 dnia.
Assesor Sądu Giło 2go Drpar. Gasper Bil- 

lcwicz. Regent Choroszewski.

2 Niżey podpisany Exekutor Testamentu
zeszłego ś. p. Adama Kozłowskiego Regenta
Ziemskiego Powiatu Nowogrodzkiego, w skutek
poprzeduiczego ogłoszenia mojego, roku idącego 
miesiąca sierpnia 1 dnia, w dodatku do Gazety
Kuryera Litewskiego pod Nr.  go i g i  zamie­
szczonego, na termin oznaczony 1 5 8bra idącego
roku do miasta Powiatowego Nowogródka w
Gubcruii Grodzieńskiey leżącego, przybywszy, 
lubo znalazłem sukcessorów rzeczonego Adama 
Kozłowskiego w dopełnioney liczbie, jednych 
osobiście drugich w  mocy Plenipotencji,  gdy 
jednak z tych niektóre, tak do natury iriteres- 
śu niestosowne, niedostateczne nadto ścieśnia­
jące władzę stanowiących, były, żem nic waż­
nie ostatecznie zamknąć nie mógł, zwłaszcza 
kiedy przedmiot podziała na głow trzynaście, i 
trzech sióstr zeszłego przypadający, nie z goto­
wego grosza (prócz części) lecz się z Obligow, 
na zachwianych^ kredycie, i nie pewnych do od-

duia massach składa. Na trzech takich w zbli 
żoney do podziału ziemi mieści- się guro pięć 
tysięcy r- s., w gotowym zaś groszu bydź może 
i,5 oo, prócz -wydatków pogrzebu, procesów 
z dłużnikami, opłaty sta czerwonych przez T e­
stament wskazanych Górzelskiemu słudze ze­
szłego Kozłowskiego, i dalszych, za wiedzą 
Exekulora i feduego z konsukcessoro.w W .  Za­
leskiego łożonych, które także do kilkuset ru ­
bli srebrnych wynoszą; stosownie więc do te­
go co się powiedziało, Plenipotencye bydź ma­
ją sporządzone, w mocy stanowienia wszelkich 
jak z rzeczy wypadnie uk ładów ,  tak między 
sukcessórami wzajemnie, do podziału Papierów, 
czego sami żądają , jako też z debitorami na ­
stępnie , w dopominku, lub do poszukiwania 
na ich należności krokami prawa,  przy podzia­
le ziemi prakfykowanemi, naostatek do kwito­
wania jak i kogo ze składu iuteressu wypadnie; 
przeto gdyby dać czas doyścia wiadomości o- 
głoszenia tego sukcessorom, w różnych prowin- 
cyach Imperyi zamieszkałym, /.komunikowania 
się z Plenipotentami, przesłania im prawnych 
i stosOwuych do iuteressu Plenipotencyy , na 
dopełnienie tego i zebranie się do Miasta Po­
wiatowego Nowogródka dzień 1 maja nastę­
pnego 1828 roku naznacza się, i że po upły- 
nieuiu tego, w zdarzeniu jakieyś ze strony Suk- 
cessorow nieakuratności przy złożeniu w Kari- 
cellaryi Ziemskiej Nowogrodzkiey, obligow, ra­
chunków, papierów, gotowego jaki się zebrać 
może grosza wszelkiego, interessowi temu prze­
wodnictwa, dla słabości zdrowia, i odległego od 
Nowogródka mieszkania, zaprzestanę, oświad­
czam.

Xawery  Obuchowicz b. Prezydent Depar.  
2go Mińskiey Gobernii, Exekutor.

Wolno drukować.  Wilno d. 9 lutego 
1828 r. A. Powstański Prezes Kom. Cenz. W i-  
Ień. Radca Kollegialny i Kawaler .

2 W  ddmu Michela na Ulicy Wielkiey są 
do sprzedania dwa koniki małego wzrostu z u-  
przężą, a które są liczone ehodzić pod siodłem» 
także znayduje się tamże kolaska wiedeńska 
tak nazwana, Szteynwageu ze w s z e l k i e m i  po- 
trzebnemi do niey rekwizytami.

Wolno drukować Połicmeyster Chrząstowski.

S j  Ctat o b se ru a c y i. j
1
1 W yso ko ść  B arom . i W y s .  T/ier. H eau . W i a t r y .  | 1 O dm iana  w powiel.

(  Ob*tr»aotf* i 5  (jod*, a w i e c i . j  
3 m e teo ra lo g i- ó .  16 g o d z .  6 J  z r a n i .|  j d> ‘7 -------------------- 1

27 cal. 11,5 lin .  
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| +  “ ,75 -  r

Zachodni.
Zachodni
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Odwilż 
P o c h m u r n o  
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Wilno dnia 1 7  Lutego v. s. 1828 roku.

2 .  Rząd C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu W ileń ­
skiego podaje do publiczney wiadomości, że majątki 
do tegoż Uniwersytetu należące: Rubionka Łoty- 
Łol, ś. Duch, Kozjany, Giei-anony i Dowgierdzisz- 

wypuszczać się będą na czynsz wieczny przez 
Publiczną licytacyą, która się odbywać będzie w 
Arminach: pierwszym dnia 6, drugim 9 i trzecim i4 
następującego marca: Warunki do kontraktów,
Inwentarze °i Mappy są do przeyrzenia w każdym 
czasie w Kancellaryi Uniwersyteckiey. Roku 1828 
lutego i 4 dnia.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu czasowey Expedycyi ogłasza się, iż 
dvva murowane domy adwokata Wincentego 
Nowickiego, w mieście W ilnie na Wileńskiey 
Ulicy pod N. 7^3 i y i 4 położone, oddane na 
zabezpieczenie pożyczonego na nie za poręką 
Nowickiego przez zyda Arona Miclielewicza 
Cwilinga, kapitału 45o czer. zł. złotem i 4ooo 
tub. assygn., ocenione 22 ,g32 rub. 60 kop. ass., 
naznaczone przez Magistraturę Powszechney O- 
pieki na publiczną przedaż, we cztery miesiące 
od dnia ostatniego wydrukowania w gazetach 
obu stolic; zatem życzący kupić pomienione do- 
tny, zechcą przybyć do teyże Magistratury. Dnia
to  lutego 1828 roku.

, Sowietnik Dtnitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernial- 
hego Rządu ogłasza się, iż okazawszy się z Sądu do 
nikogo nie należącym i niezapisanym nigdzie dore> 
wizyynych skasek, W awrzyniec Juszkiewicz, na 
Uioey ImiennegoNay w y ż s z e g o  Ukazu 23 lutego 
*823 roku Rządzącemu Senatowi danego, uznany 
P' zez Rząd ninieyszy za włóczęgę i odesłany do 
Syberyi na zaludnienie; w przypadku zaś jeśliby 
®tę teu Juszkiewicz okazał do kogokolwiek na­
leżącym do poddaństwa, temu nieodeymuje się 
praw a prosić o jego powrócenie prawnym po­
rządkiem. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Luhański.
Naczelnik Stołu Gubernialny Sekretarz Dy- 

W sk i._________ __________

W edle  Ukazu JEGO 1MPERATORSKTEY
NlOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

2 Pozew przed Sąd Ziemski P t tu  Wileń. 
teraz sadzący się i potym sądzić się mający, w 
skutek dekretów tegoż Sądu Ziemskiego w kon- 
tynuaćyi po debitorow do sprawy konkursowey 
zeszłych Franciszka i Franciszki Święcickich b. 
Radnych M. W ilna z instancyi Urodź. Alexan­
dra Święcickiego; który pozywa za rachunka­
mi i różnemi rozpisami , z xiąg handlowych e- 
k°nomicznych wypisanemi, mianowicie: Urodź, 
^ławetu. i Starozakonnych jakoto: Kazimierza
Jaworowskiego o kop. 60 sr. z zawinienia r. 
*796, Hirszy Morducliowicza o r .  sr. 10 kop.

z zawinienia 1796 maja 24, Pięknołęckiego 
0 t - sr. 8 kop. 80, z roku 1801 januaryi 21 
A X. Bazylianów Wileńskich o r .  sr. 03 z roku
1799 junii 8, Skędzierskiego o r. sr. 12 z roku
1800 augusta 12, Jana Markowskiego lub jego
Sukcessorow o r .  sr. 3 o, z roku 1800 julii i 4,

0 r. sr. 175 z roku 1808 i 1809, o r. sr. 74 kop. 
io, z ro k u  1800 i i 8o5 , Gasperowicza o r .  sr. 
3 kop. 60, z roku 1799 maja 10 d. Chodasse- 
wicza lub jego sukcessorow, o r. sr. 273 kop. 
20, z ro k u  1793 i o r .  sr. i 55 kop. 5 , z roku 
1797; Karasińskiego stolarza o r. sr. 20 kop. 20 
z roku 1802 i 1805 Żylińskiego stolarza o r. sr. 72 
z ro k u  1802 i i 8o4, Jana Markowskiego i Anto­
niego Grzymała o r. sr. 55 kop- 60, z roku 1802, 
Skwarkowskiego o r .  sr. 36. z roku i 8o3 , Krze­
mińskiego stolarza o r. 26 kop. 4o, z ro k u  180D
1 i 8o4 , Pomera stolarza o r. sr. 7 kop. 5o z r o -  
roku i 8o4 i i 8o5, Wołkonowskiego stolarza o 
r. sr. 38 kop. 3o , z roku i 8o4, Łapińskich o 
r. sr. 6 z ro k u  1810, Macieja i Piotra Mossie- 
wiczow o r .  sr. 12 z ro k u  1800, Abrahama E -  
liaszewicza o r .  sr. 3 1 kop. 8C„ z ro k u  i 8o3, 
Zajączkowskiego o r. sr, i 5 , z roku 1806, kw ar­
talnego Pióry o r  sr. 5 , z ro k u  i 8o5, Piotra Ur­
banowicza o r .  12 z ro k u  i 8o5, Johana Hente- 
la o r, sr. 2 kop: 25, z ro k u  i 8o5, X. Poni- 
towskiego Dominikana Łukiskiego i cały kon­
went Łukiski XX. Dominikanów o r. sr 6 kop. 
i 4, Macieja Masiewicza o r. sr. 15, z roku 
i 8o5 januaryi i 4 , Benijamina Mowszowicza o 
r. sr. 6 z roku  1806 marca i 3 d., kupca Sym- 
sona Abrahamowicza lub jego sukcessorow o 
r.  sr. 5 g6 kop. 87J z roku i 8o4 i 1806, i o r.  
sr. 48 , z roku 1808, Skwarkowskiego stolarza 
o r. sr. 54 kop. 80, z ro k u  i 8o5, Aptekarza 
Woelkn lu^) jego sukcessorow o r. sr. 178 kop. 
2 8 ,  z ro k u  i 3 o5 , Professora Szulca lub jego 
sukcessorow o r .  sr. 3 o kop. 35 , z ro k u  i 8o5, 
io  r. sr. 22 kop. 5o, z ro k u  1808 i 1809, Jó ­
zefa Święcickiego o r .  sr. 2G6 kop. 25, z ro k u  
i 8o4. Burmistrza Borkowskiego lub jego su­
kcessorow o r .  sr. 33 kop. 4o, z roku 1808 ma­
ja 21 dnia, Bazylego Gimbuta o r .  sr. 4 z ro k u  
18io augusta 25 dnia, Antoniego Grzymałę o 
r. sr. 24 z ro k u  1810 augusta 1 dnia, Radne­
go Slędzińskiego o r. sr. 5o kop. 4 o , z roku 
1810 i 1812, Madame Berkman o r. sr. 29 kop. 
4 o z ro k u  1811 i 1812. Jakowych powyższych 
należności gdy obżałowani dotąd nieopłacili- 
ście, jak xięgi handlowe ekonomiczne przeko­
nywają z la t dawnieyszych, po zeszłych Święcic­
kich pozostałe, prze to  p o zyw a  w p ro śb a ch : o 
zatwierdzenie wszelkich dowodow pism a, na 
sądzie złożyć się mających; o sądzenie summ na 
każdym poudzielme z procentami 1 expenscm 
prawnym w terminie naykrótszym pod karami 
sprzeciwieństwa , o dołączenie tych summ do 
ogólney massy na rzecz wierzycieli zeszłego Fran­
ciszka Święcickiego przeznaczoncy i na rozdział 
oddaney, o pokassowauie wszelkich stosunków 
przez powyższych debitorow i dalszych przynieść 
się mogących, o bliższość do dowodu, i odwodu, 
osądzenie tego wszystkiego o co czasu sprawy 
pLOSzonym będzie S. Z. M.

Roku 1828 miesiąca februaryi 10 dnia 
W oźny niżey podpisany świadczę, iż kopie te­
go pozwu Edyktalnego z autentykiem zgodne 
z instancyi W JP . Alexandra Święcickiego sukces- 
sora zeszłego Franciszka Święcickiego b. Radne­
go M. W ilna, po strony tym pozwem objęte, 
jedną do drzwi Sądu Ziem. W ileń. a drugą ko-



pi ą  w  ce lu  zamieszczenia do K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
go w R e d a k c y i  w i l eński ey  po d a łem  i przybi łem,  
oraz  o s t a w a n iu  p rz ed  Sądem  Ziem. W i l e ń .  w  
s p r a w i e  k o u k u r s o w e y  W  W .  Święcickich  c ią­
głe sądzącey się oznaymiłem i powiedz ia ł em.  D a t t  
jako wyżey. W o ź n y  S ą d u  Ziem. P t t u  W i l e ń .  
A utoni  S i e w r u k .

R o k u  1828 miesiąca lu tego  10 dn ia  p rz ed  
A k ta m i  Ziem. P t t u  W7 i leń .  s tawająe  osobiście 
W o ź n y  w  górze w y ra ż o n y  re lacyą  p o ze w n ą  ze­
znał,  i w  p ro to k u le  woznieńsk im własnoręcznie  
rozp isa ł  się. P rz y ją łem  J a u  Z ien kow icz  R e g e n t  
i K a w a l e r

P o zw o lo n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  i i  l u t e ­
go 1828 r.  Cenzor  K o l leg ia ln y  Assesor Ignacy 
Szydłówski .

2 Niżey pod pi sany Józef G in th e r  G órn ik ,  
r o d e m  z Aust ryi  z mias ta  Gotesgabe,  w  p rz e ­
jaździe swoim w  dalszy k r a y  do llossyi,  za s ta ­
n o w i ł  się w  tu teyszym mieście w  celu  pok az y­
w a n i a  mechanicznie  zrobionych k o p a ln i  w m a ­
ły m  kal ibrze  z w y o b ra żen ie m  onych  t ak ,  iak  się 
znaydują  w  Czechach w  mieście Jahimszta l ,  
d w i e  mi le od K a r l sbad ;  i że okazanie  t a k o w e y  
gó ru icz ey  sz tuki  mianow ic ie  d l a  młodzieży nie  
m a łą  s p ra w i  sa tysfakcyą,  j a k o w a  n a  żą dan ie  
każdego  p o k az a n ą  zostanie; okazic iel  zaś spo ­
dziewa się, że publ iczność nie zos tawi  go bez 
uadgrody.  Mieszkanie swoje m a w d o m u  W .  
W i e r o w k i n o w e y  za O s t rą  b r a m ą .  D a t t  f e b r u -  
a r y i  g d n i a  1828 r o k u .

Józef  G in th e r .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i cm eys te r  Chrząs towski .

C E N A  N A S I O N  
Ogrodowych,  k ra jow ych  i zagranicznych w 

gatunkach naylepszych,  znaydujących się do sprze- 
dania w ogrodzie P .  Umińskiego za W i leńską  bra­
mą, idąc do Zielonego mostu na siennym R ynku  na 
przeciwko kościoła Sgo Jerzego, w Mieście W i l ­
nie pod Nre m  853 położonym.

Sr. kop.
Lewko nia  f rancuzka letnia pąsowa . . paczek i 5
Reseda o d o r a t a . • ................................................... i 5
Pomidory  do użycia p o t r a w ...................................i 5
Melissa dla p s z c z ó ł    łó t  10
Melissa c y t r a t a ...............................................................i 5
Maczek szczególnie p iękny w  różnych ko­

lorach . . .  . • • . ■ . . . 15
Koc hlearya  officinalis do apteki lekarskiey  łót a5
M a y r a n u  paczek i 5
Bazyl iki  i cząbru o g ro d o w e g o .................................... i 5
Ogórków inspektowych holenderskich  długich i 5

dit to angielskich b i a ł y c h .................................... i 5
dil to f r ancuzkich zielonych długich . . . i 5
dit to kardyszonow małych • ...............................10
ditto g r u n t o w y c h ...................................................... 5

Melonow w pasy wielk ich  i f r ancuzkich bia­
ły ch   po i 5

di tto f rancuzkich de Pesnas r a nnych  . . .  20
ditto Melonow kandelupow rannych . . . i 5

K a w o n o w  ukraińsk ich  wielkich  i f rancuzkich
r a n n y c h .................................................po 20

K ala f io rów holenderskich wielk ich  i cypryy-
skich r a n n y c h ......................................po 3o

Pimpine lka  i borago czyli ogurecznik do sa ła­
ty  . . . . . . . . . . .  po IO

Sałaty  zółtey rann ey  inspektowey . łót  1 po 20
Sałaty francuzkiey nakrapianey . . . dit to i 5
Sałaty hiszpariskiey wielkich  głów przedniey 20 
Sałaty cukrow ey  wielkich  głów . . . . po 20
Sała ty  rasponki  z pod śniegu używancy • . 20
E nd yw i i  głowiastey f ryzowaney ziełoney i białey i 5 
Red ysy  miesięczuey ranney różowey i białey  . 8
Redysy czerwoney i fioletowey przezroczystey 8

Red ysy  letniey czerwoney i białey  d ługiey . 4
T ry h u l k i  czyli kerbelu  pachnącego do potraw 10 
Cebuli  hiszpariskiey czerwoney wielkiey  . . i°

di t to  . . ditto zółtey . . . . . . .  10
Płodzistu w i e l k i e g o ...................... ? . . . . 7
Po row zimowych wielkich  i le tnich . . łót  po  jo
Salerow holendersk ich  w i e l k i c h .......................j o

ditto f rancuzkich gładkich wielkich  \1
Szpinaku holenderskiego wielkiego . . •• łó t  5
Szparagów holenderskich  g ru b y ch  . . . . o 5
Buraków holenderskich  czerwonych  ćw ik ło ­

wych ....................... : . . . . łót  5
dit to angielskich okrąg łych ćw ik ło w y c h  łót  5

M a r c h w i  p o m a r a ń c z o w e y .................................łó t  7
Galarepy fioletowey i białey wielkiey  . . łó t  i 5
K apus ty  białey holecderskiey  wielkiey  » . 12

dit to czerwoney na sałatę  ................................. 10
dit to włoskiey fryzowaney safoyki . . . 12
dil to b r u k s e l s k i e y ................................................ i °

B r u k w i  zółtey angielskiey . ' .................... . 1 0
ditto czerwoney  ..................................10

Ja r m u ż u  zielonego i fioletowego fryzowranego . 10
Rzodkwi  zimowey czarney i b ia łey . . . .  to
Rzepy  gatunków dwa
Rzepa biała i czerwona wielka . . łó t  . 1  . 5
Pie t ruszki  tatarskiey grubey  . . . . .  łó t  4 

dilto cuk row ey  wielkiey . dit to . . .  4
Cykoryi  ogrodowey gru be y  . dit to . . .  8
Fasolu białego tyczkowego wielkiego dit to 3o 
Grochu  cukrowego strącza wielkiego dit to . 5o
Drzewko  jasinin biały pachnący.

Drzewka f r uk tow e,  jabłka, gruszki  w  różnych 
naylepszych gatunkach.  Agres t  angielski  wielki  
we 4ch gatunkach,  porzeczki holenderskie  wielkie 
różowe i czerwone i białe przezroczyste;  maliny 
amerykańskie  wielkie żółte i czerwone,  i orzechy 
tureckie.  Winogrona .  Róża centyfol ia blado-ró- 
iowa  i biała.  Czarna centyiolia;  róży miesięczne 
w  różnych kolorach.  Oraz lanicera t e m p e r  flo- 
reDS i capri fol ium,  i tar tar ica i inne roś l iny kwia­
towe zimą t r w a łe ,  i krzewy do wysad zenia k lom­
bó w i okrycia altan służące, oraz ziół .kwiatowych 
i do użycia pot rzebnych. Życzący nabyć  za cenę po- 
mierną  w tymże ogrodzie każdego czasu dostaną-^

W o l n o  drukować Pol icmeyster Chrząstowski*

x P o n i e w a ż  na p lac  pus ty  n a d  r z e k ą  W i ­
l ią  pod  N.  759 a r ę d o w u a  onego t e n u t a  w d n i a  

m arca  idącego r o k u  kończy się,a t a k o ż  i t e rmin  
sześcioletni  t e n u t y  ł ą k i  B urb i sk iey  z  jedną  
w łó k ą  g ru u t u  na  t r a k c i e  R a d u n s k i m  położoney  
do f o l w a r k u  Mieyskiego pod  W y s o k i e g o  p rz ) "  
należncy,  rów nie ż  w d n iu  20 m a rc a  tegoż ro k u  
u p ł y w a ,  przeto  R a d a  Mieyska W i l e ń s k a  w  c e ­
lu  wypuszczenia  zn o w u  w  a r e n d ę  n a  l a t  k i lka ,  
t a k  P l a c u  pod Zie lonym  mostem będą cego ,  j a ­
k o  też i Ł ą k i  B urb i ską  zw an ey  przy t r a k c i e  R a ­
dunskim położoney,  n aznaczyw szy  d o  l icytacyi  
termina:  p ierwszy dnia  21, d ru g i  22,  t r z e c i  23 , 
a na  p rz e ta rg  dzień  27 idącego mies iąca  f e b ru -  
aryi,  życzących za arędow ać  t a k o w y  P la c ,  Grun t ,  
i Ł ą k ę ,  do  Sal i  na  R a tu s z  n a  l i cytacyą,  gdzie 
i p u n k t a  p rz ed l i cy tacyyne  p r z y g o to w a n e  będą , 
wzyw a ,  i o tem d la  pow sze ch ney  wiadomości  
czyni  w K u r y e r z e  L i t e w s k i m  niuieysze ogłosze­
nie,  po t rzykroć  zamieścić się p o w inue .  D a t t .  vf 
W i l n i e  r o k u  1828 miesiąca febr i iaryi  i 4 dnia.

J a n  Buk sza  P re z yden t .
P i s m o w o d . J .  WoytkiewicZ*

1 W  nas tępujący W t o r e k ,  to jes t dnia  21 
lu tego 1828 roku ,  d an ą  będzie  n a  Benef i5 
Szymona i M a r c y a n n y  W ł o d k ó w ,  W i e l k a  D r d ' 
m a  z n iemieckiego s ławnego W i l h e l m a  I f l a n t  U* 
język Polski  przełożona,  pod  nazwiskiem,  G R A C ^  
czyli  D Z I E C K O  S T A W I O N E  N A  K A R T #  

W o l n o  n ł ru k o w ać  P o l i c m e y s te r  Chrząstowsk*'


